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Co rolnik 
wiedzieć powinien 
o podatku 
gruntowym

Podstawą opodatkowania 
jest całkowity przychód z go 
spodarstwa obliczony w kwin 
talach zboża. Przychód ten 
przelicza się następnie na pie 
niądze licząc za 1 kwintal zbo 
ża od 700 — 1400 zł. Podatek 
gruntowy jest progresywny, 
tzn. żę od większego przycho 
du płaci się wyższy procent, 
a nie jak było przed wojną, 
że obszarnik miał niższy pro 
cent opodatkowania od chło­
pa. I tak:

Jeśli przychód wynosi do 
20 kw. żyta pteca się 4®/o 
ponad 20 do 50 kw. — 5®/o 

50 — 100 kw. — 6fl/o
H 100 — 200 kw. — 7®/o 

ponad 200 kw. — 8°/o
Rząd nasz słusznie wycho­

dzi z założenia, że im biedniej 
szy rolnik, tym mniej zboża 
zostaje mu się jako nadwyżka 
po wyżywieniu siebie i rodzi 
ny i tym mniejsze powinny 
być świadczenia na rzecz pań 
$twa.
—Państwo w trosce o dziec 
—ko chłopskie.

Podatek gruntowy daje 
wielkie ulgi dla rolników ma 
jących n*a utrzymaniu liczną 
rodzinę. Tyczą się te ulgi go- 
spodarstw, których przyćho- 
dowość nie przekracza 70 
kwintali, to znaczy chłopów 
małorolnych i średniorol­
nych. Chłop begaty może i 
liczną rodzinę utrzymać i po 
datek zapłacić.

Mężczyźnie przysługuje na 
stępująca obniżką pędatku: 

o czwartą część gdy ma na 
utrzymaniu więcej niż 4 
dzieci.
o połowę gdy ma na utrzy 
manlu więcej niż 6 dzieci 
całkowite zwolnienie gdy 
ma na. utrzymaniu więcej 
niż 8 dziecL
Kobiecie zaś przysługuje 

większa obniżka podatku:
o czwartą część gdy ma na 
utrzymaniu więcej niż 2 
dzieci
o połowę gdy ma na utrzy 
maniu więcej niż 4 dzieci 
całkowite zwolnienie gdy 
ma na utrzymaniu więcej 
niż 6 dzieci.

Jest i-o jeszcze jeden urzy- 
kład troski o dziecko i porno, 
cy kobiecie pracującej na 
wsi. Nasze państwo jest pań­
stwem ludowym, państwem, 
które troszczy się o potrzeby 
dzieci j kobiet. My nie chce 
my by chłop, obarczony licz 
ną rodziną musiał, jak to by 
ło dawniej, mleko nieść do 
centerfugi i by na żyznych 
naszych polach pełnych zboża 
i lasów dzieci chłopskie choro 
wały na gruźlicę. I dlatego 
widząc potrzeby miast nie spu 
szczamy z oka potrzeby i mo. 
^Uwości wsi polskiej.
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Aresztowanie sabotarzystów 
«v Budapesrcic

BUDAPESZT (PAP). Policja I 
węgierska aresztowała człon, 
ków organizacji wywrotowej, 
która spowodowała ostatnio sze 
reg wielkich pożarów w zakła­
dach przemysłowych w Buda­
peszcie. Przywódca tej organi­
zacji Karol Leli zeznał, że poża- 
ly były wynikiem akcji sabota

PISMO

Francja powinna iść orzetf /WfefMccrmf**99

PARYŻ (PAP). 
Przemawiając w 
Ivry pod Pary­
żem, sekretarz 
generalny partii 
komunistycznej 
Maurice Thorez 
stwierdził, że 

Francuzi reflek
Ameryki tylko 

. v|__ i zachowania
swej niezależności narodowej. 
Jak podkreślił dalej Thorez, 
„plan Marshalla*' chce oddać

W.. . ' ... .......... *"""
Głosy prasy zagranicznej

THO^EZ

tują na pomoc . 
pod warunkiem

Anglia chce pomocy finansowej 
a Ameryka--Zagłębia Ruhry

MOSKWA (PAP). Omawia­
jąc na łamach „Prawdy" przy­
czyny rozczarowania uczestni­
ków konferencji paryskiej w 
stosunku do planu Marshalla, 
publicysta radziecki Wikto­
rów, stwierdza, iż ujawnienie 
nierealności pomocy amerykań 
skiej i jawna tendencja USA 
do udzielenia tej pomocy w 
pierwszym rzędzie Niemcom 
były głównym powodem rme- 
zadowolenia. Wśród uczestni­
ków konferencji panuje obec­
nie przekonanie, że An-’l:a i 
Francja na skutek przeżywane 
go pTzeż nie ciężkiego kryzy­
su gospodarczego, nie tylko 
nie są w stanie nikomu pomóc, 
lecz chcą przy pomocy planu 
Marshalla uratować w pierw­
szym rzędzie samych siebie. 
Główny organizator konferen­
cji paryskiej Bevip, zdaniem 
Wiktorowa, spodziewał się, że 
dzięki planowi Marshalla otrzy 
ma szybko kredyty, które ura­
tują jego prestiż i wzmocnią 
pozycję Anglii. Amerykanie 

Minister Lechowicz w Moskwie
MOSKWA (PAP). Do Mos­

kwy przybyła delegacja rządu 
polskiego w składzie minister 
Aprowizacji Lechowicz, min. 
pełnomocny Różalski 1 dyrek­
tor Iwaszkiewicz. Delegację po 
witali na lotnisku ze strony ra 
dzieckiej — wiceminister han­
dlu zagranicznego Siemiczast- 
now, prezes „Eksport. 
Feonow i przedstawiciele MSZ 
z szefem protokółu Kinłowem 
na czele oraz ze strony poi-

żowej. Na skutek pożarów zni­
szczone zostały m. im. zapasy je 
dinej z największych fabryk pa 
pieru w Budapeszcie.

Wielkie straty spowodował 
również pożar w największej 
stoczni . laddunajskiej oraz w 
fabryce sprzętu elektrycznego. 

pierwszeństwo <xfbudo»ww Ma­
rnieć- Tymczasem — oświad­
czył mówca, Francje. powinna 
iść przed Niemcami, chcemy bo 
wiem bezpieczeństwa dla a»- 
szych dzieci i wnuków.

Krytykując politykę socjalną 
rządu Ramadier — Thorez zaa­
pelował do socjalistów francus 
kich, by zjednoczyli się z komu 
nistami w obronie republiki, a 
kończąc zaapelował do jedności 
wszystkich republikanów.

jednak uzależnili udzielenie no 
wych kredytów od ustępstw 
Anglii w sprawie Ruhry. W re 
zułtacie nawet Anglicy ochło­
nęli i odnoszą się obecnie z re­
zerwą do tego planu. Analizu­
jąc przeciwieństwa między An 
glią i USA, Wiktorów dowodzi, 
że wynikają one z niechęci mo 

Polityka zagraniczna Rumunii 
to polityka ścisłej współpracy 

z państwami demokratycznymi
BUKARESZT (PAP). Przema­

wiając na posiedzeniu komite­
tu centralnego partii narodo­
wo - liberalnej, jako jej prze­
wodniczący — minister spraw 
zagranicznych Tatarescu pod­
kreślił, że Rumunia pozostanie 
wierna liniom wytycznym 
swej polityki, które polegają 
na wszechstronnej współpracy

skiej — ambasador R. P. Ma­
rian Naszkowski i radca han­
dlowy ambasady dr Lipowski. 
Przyjazd delegacji ma na celu 
przeprowadzenie sozsnów go­
spodarczych z przedstawiciela 
mi rządu radzieckiego.

Groźna katastrofa 
w kopalni 

angielskiej
LONDYN (PAP). W piątek wleti®. 

rem zdarzyła się w Anglii jedna z na] 
większych katastrof górniczych. W 
szybie podmorskiej kopalni Williama 
w zatoce Solvey zasypane zostało 111 
ludzi. Dotychczas wydobyto zwłoki 
14. Akcja ratunkowa jest niezwykle 
utrudniona. Nie ma prmle nadziel 
na uratowanie pozostałych *S ludzi. 
W kopalni, w której zdarzyła się ka­
tastrofa pracuje około MO ludzi. Na 
leży ona do najstarszych kopalń pod 
powierzchnią morza w W. Brytanii. 
Powstała # roku 181ł

Grecja zostanie wyzwolona 
od cudzoziemców i ich agentów 

Linie wytyczne nowej konstytucji 
powstańców greckich 
dekret ten. który ma być zasto­
sowany niezwłocznie do wszy­
stkich terytoriów greckich pod 
kontrolą powstańców,> jest 
zapowiedzią utworzenia wol­
nego rządu greckiego na tych 
terenach. Treść dekretu zosta­
ła podana w proklamacji nada­
nej przez potajemną powstań­
czą rozgłośnię radiową.

Jeden z artykułów dekretu 
głosi, że-panująca w Grecji dy 
nastia zostanie usunięta i król 
Paweł zostanie uznany za zde- 
tronizowanego.

Proklamacja podkreśla, ze de 
kret zmierza do skasowania 
wszystkich przywilejów udzie­
lonych przez rząd grecki cudzo 
ziemcom i cudzoziemskim towa 
rzystwom lub krajom obcym.

Proklamowane będzie utwo­
rzenie demokratycznej airmi 
powstańczej jako jedynie lega! 
nyćh sił zbrojnych w Grecji. 
Grecja zostanie wvzwolona od 
wszelkich cudzoziemców { ich 
agentów.

Generał* Markos oznajmił, że 
kwatera główn® armii demo­
kratycznej sprawować ma cał­
kowitą władzę aż dó chwili 
utworzenia tymczasowego rzą- 
du demokratycznego.

Proklamacja generała Marko 
sa uważana jest za kartę kon­
stytucyjna dla rząd” powstań­
czego. Ogłoszenie te i prokl a­
macji zbiega się ze wzmożona 
działalnością powstańców w 
Grecji północnej i oołu dnio­
wej. Dzienniki lewicowe utrzy 
mu ją, że powstańcy kontrolują 
już linie telekomunikacyjne z 
Macedonii do Attyki i że ko­
munikacja telefoniczna i tele­
graficzna między Atenami a 
Salonikami została przerwana 
na dwa dni, ponieważ powstań 
cy orzepiłowali słupy telegra­
ficzne i telefoniczne wzdłuż 
drogi, prowadzącej do Tessa- 
liL ' <.

LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Aten, że we­
dług tamtejszych informacji, 
naczelny dowódca greckie j ar­
mii powstańczej — generał 
Markos podpisał dekret, skła­
dający się z 12 artykułów, któ­
ry ustala linie wytyczne kon- 
sytuacji wolnego państwa grec 
kiego. W Atenach sądzą, że 

nopoiistów angielskich do od­
stąpienia zyskownego Zagłębia 
Ruhry amerykańskim kole­
gom, którzy domagają się te­
go coraz natarczywiej. Te wła 
śnie przeciwieństwa, według 
Wiktorowi są główną przyczy 
ną wstrzymania realizacji pla­
nu Marshalla.

ze Związkiem Radzieckim 1 2 
pobliskimi krajami demokra­
tycznymi. Zastrzegł się on jed­
nak, że ta polityka regionalnej 
współpracy nie powinna być 
polityką izolacji regionalnej, 
wobec czego Rumunia dba rów 
nież o stosunki z krajami za­
chodnimi, zwłaszcza zaś z Frań 
cję.

Omawiając konferencję w 
sprawie „planu Marshalla", od 
bywającą się obecnie w Pary­
żu — minister Tatarescu stwier 
dzS, że zwołanie tej konferen­
cji było wielkim błędem przede 
wszystkim dlatego, że wszelki 
plan odbudowy Europy bez 
Związku Radzieckiego, jest z 
góry skazany na niepowodze- 
nię, jak również dlatego, że 
podejmowanie odbudowy Euro 
py bez ŻMązku Radzieckiego 
i bez innych krajów, które pla 
nu Marshalla nie przyjęły, — 
pociąga z® sobą niebezpieczeń­
stwo podziału Europy na dwa 
bloki. W tych warunkach kon.. 
ferencja paryska nie przyczy­
nia się do usunięcia rozbieżno 
ści między Wschodem a Zacho 
dem. .

i

Akcja powstańców greckich
PARYŻ (PAP). — Według 

doniesień agencji France Ptres- 
se z Aten, w Tracji zachodniej 
powstańcy w ciągu dwóch 
ostatnich dni atakowali szereg 
miejscowości oraz zniszczyli 
dynamitem odcinek linii kole. 
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Ki LUBELSKIEJ. 
HELENY PLATTY

jowej Salonik; — Alexandro- 
polis. W rejonie Konicy liczna 
grupa powstańców stoczył* 
krwawą walkę z oddziałem M- 
mi rządowej. Powstańcy zajęli 
również przejściowo nńejsoo 
woś ci Hostia koło góry EMfcoe
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Dwa nowe Dommia indyjskie
PARYŻ (PAP). — Korespondent 

agencji France Presse w New Delhi 
nadsyła ocenę sytuacji, w jakiej znaj 
dują się dzisiaj Indie. Stwierdza on 
m. in., że nie usunięto jeszcze flag 
z gmachów publicznych i trwają je­
szcze uroczystości z okazji prokla­
mowania dwóch nowych dominiów, 
podczas gdy napływają doniesienia o 
krwawych starciach między muzuhna 
nami a hindusami, które pociągają za 
sobą codziennie dziesiątki ofiar. Star­
cia te bynajmniej nie słabną w Ben- 
galu, Pendżabie i w innych okolicach. 
Nehru i Jlnnah stoją przed oibrzy„ 
mim zadaniem. Pozostają do zlikwido 
wania niezliczone scysje z mniejszością 
mi na różnych terenach. Trzeba bę­
dzie utorować drogę nowym prądom 
ideowym i obrotom gospodarczym na 
nowych zasadach wbrew zakorzenio. 
nym od wieków przyzwyczajeniom hi 
storycznym i geograficznym. Wszyst­
ko to będzie tym bardziej skompliko 
wane, że Pekistan orientuje się na Za 
chód i pozostając zapewne przez czas 
iługi dominium brytyjskim będzie

wspomagany materialnie przez Wielką 
Brytanię, która troszczy się szczegól­
nie o granicę półnoćno_zachodnią In­
dii. jako bramę do Azji południowej, 
podczas gdy dominium Indie nic 
omieszka — zdaniem korespondenta 
— zwolnić się od ostatnich więzów z 
Wielką Brytanią i zrywając z Europą 
odwróci się ku Azji. Niektórzy obser­
watorzy posuwają się nawet do twier­
dzenia, że nastąpi w tym wypadku po 
wrót do tradycji przeszłości.

Nadzwyczaj trudnym zagadnieniem 
jest przyszły los maharadżów i ma- 
babów którzy popierali dotychczas 
najwierniej Wielką Brytanię 1 jedy­
nie pod naciskiem konieczności przy­
stępują do Uni Indyjskiej. Manifestu, 
ją oni swe rozgoryczenie w stosunku 
do rodzącej się demokracji jak rów­
nież w stosunku do Anglii, która zda- 
je się ich opuszczać. Nabab Bhopalu, 
który prowadził kampanię na rzecz 
utworzenia federacji księstw indyj-

skich pod nazwą ..Padżystan*4 wyrze 
ka się obecnie walki i ma zamiar abdy 
kować. Stosunkową niezależność za­
chowa jedynie Haiderabah, posiada.. 
Jący 16 i pól miliona mieszkańców.

Obecnych kierowników Indii czeka­
ją niezwykle rozległe zadania w kra 
ju, gdzie w dziedzinie zdobyczy so­
cjalnych wszystko jest jeszcze do 
zrobienia, a stopa życiowa jest nie­
zmiernie niska wobec ogromnych bo 
gactw naturalnych.

Bilans handlu zagranicznego Polski 

za pierwsze półrocze r. b.
WARSZAWA . (PAP). Biuro 

Studiów Handlu Zagraniczne­
go przy Ministerstwie Przemy 
słu i Handlu opublikowało pro

Zorza polarna
widziana była w Poznaniu

wizoryczne cyfry, dotyczące 
obrotów handlowych za okres 
styczeń — czerwiec 1947 ., któ 
re dają cielca wy wgląd w zna­
czenie stosunków handlowych 
z poszczególnymi krajami.

Należy zaznaczyć, iż cyfry 
te obejmują wyłącznie obroty 
io charakterze czysto handlo­
wym — bez dostaw UNRRA, 
demobilu, reparacji itp.

POZNAN (PAP). W Pozna­
niu widoczna była w nocy z 15 
na 16 bm. zorza polarna. Pier­
wsze światła zorzy, które w 
postaci słupów obejmowały 
horyzont północny na szeroko­
ści 120 stopni, zauważono o go- 
dzidie 23,30. Wkrótce po tym

I il

Przemysł naftowy 
w czerwcu 1947 r.

KRAKÓW (PAP). W czerw­
cu wydobyto 11.048 ton ropy. 
W przeliczeniu na produkcję 
dzienną stanowi to po raz trze 
ci z rzędu najwyższą produk­
cję w okresie powojennym, a 
mianowicie 368 ton dziennie. 
Produkcja gazu wynosiła 8,3 
mil. metr, sześć. Gazoliny su­
rowej wyprodukowano 452 ton. 
W rafinerii w Jedliczu stabili­
zowano 396 tor* gazoliny i wy­
tworzono 65 ton gazu płynne­
go-

Dla wierceń poszukiwaw­
czych i eksploatacyjnych od­
wiercono 4.930 metrów, co sta 
nowi 105% planu.

Rafinerie przerobiły 10.112 
ton ropy, w tym 1.046 ton Topy 
importowanej, uzyskując 9.343 
ton gotowych produktów. Fa­
bryki smarów wyprodukowały 
487 ton smarów stałych. Fabry 
ka opakowań w Limanowej 
wykonała 2.430 beczek olejów 
smarowych.

Centrala produktów nafto­
wych importowała z ZSRR pa­
liw płynnych i smarów 11.701 
ton oraz gazu ziemnego 7,8 mil. 
metr, sześć.; z Węgier — paliw 
płynnych — 3.302 ton oraz ro­
py 2.760 ton; z Anglii — ole­
jów smarowych 985 ton i ropy 
perskiej 8.259 ton, z Rumunii
— olejów smarowych 1.132 ton 
i ropy 7.655 ton. Z radzieckiej 
strefy okupacyjnej Niemiec 
otrzymano 2.624 ton benzyny 
syntetycznej.

Budowę gazociągu Oświęcim
— Dębowiec, przeprowadzono 
na przestrzeni dalszych 10,5 
km. W dalszym ciągu są kon­
tynuowane prace przy budo­
wie Państwowych Zakładów 
Syntetycznych w Dworach k. 
Oświęcimia.

wystąpił ciemay segment obra 
mowany u góry jasnym lu­
kiem. Światło objęło cały ho­
ryzont północny, co przypomi­
nało wyglądem swym zarze­
wie od.ległego pożaru. Zjawi­
sko znikało kilkakrotnie, aby 
po przerwie wybuchnąć z no­
wym nasileniem. Trwało to- dio 
g-odz. 2,30.

Częste zorze polarne obser­
wowane w naszych szeroko­
ściach geograficznych świad­
czą o nadzwyczajnie intensyw 
nej emisji korpuskułarnej słoń 
ca, związanej z plamotwórczą 
działalnością słońca. Według 
oświadczenia pracownika Ob­
serwatorium Astronomicznego 
znajdujemy się obecnie w okre 
sie maksymalnego natężenia 
tej dzia.alnośd.

NADWYŻKA ‘PRZYWOZU 
NAD WYWOZEM

Z bilansu handlowego za 
omawiany okres wynika, 
przywieźliśmy ogółem towa­
rów wartości 14.339.904 ty®, zł, 
zaś wywieźliśmy za 13.382.589 
tys. zł. Nadwyżka przywozu 
nad wywozem da je nam saldo 
ujemne w wysokości 957.315 
tys. zł.

W obecnych warunkach go­
spodarczych Polski saldo ujem 
ne bilansu handlowego jest zja 
wiekiem korzystnym, gdyż oz­
nacza ono, że więcej importo­
waliśmy towarów niż ekspor­
towaliśmy, a więc, że korzysta 
liśmy z kredytu towarowego.

Wachlarz krajów, z którymi 
prowadzimy handel, zwiększył 
się w ubiegłym półroczu dość 

. znacznie w porównaniu do ana

że

logicznego okresu 1946 r. przez 
zawarcie ostatnio- 5-letniego 
traktatu handlowego z Czecho­
słowacją, następnie sfinalizo­
wanie porozumienia handlowe­
go polsko - brytyjskiego na 
okres trzech lat, rozszerzenie 
wymiany handlowej z Jugos.a- 
wią, Szwecją, Danią, Francją, 
Bułgarią itd. oraz nawiązanie 
stosunków handlowych z kra ja 
mi zamorskimi.

Na czoło krajów wybijają­
cych się szczególnie wysokim 
przywozem dio Polski, wysunę­
ły się trzy państwa, a m:ano- 
wicie: Związek Radziecki, Da­
nia, St. Zjednoczone A. P. Ze 
Związku Radzieckiego importo 
waliśmy w wymienionym pół­
roczu towarów na sumę 
2.747.707 tys. zł z Danii na 
kwotę 2.447.537 tys. zł, ze St. 
Zjednoczon. na sumę 2.221.995 
tys. zł. Również znaczną ilość 
artykułów przywieźliśmy z W. 
Brytanii za 1.573.144 tys. zł, z 
Bułgarii za 987.072 tys. zł, ze 
Szwecji za 730.505 tys. zł, z Wę 
gier za 522.733 tys. zł.

W okresie ub. półrocza eks­
portowaliśmy najwięcej towa­
rów do Związku Radzieckiego, 
następnie do Szwecji, Anglii, 
Szwajcarii, Danii i innych kra­
jów.

heskiego
„Czujemy się szczególnie blizcy ZSRR —
oświadcza pani Pandit w Moskwie

MOSKWA (PAP). Ambasa­
dor Indii w ZSRR pani Wigaya 
Lakshimi Pandit opublikowała 
?. pośrednictwem agencji Tass 
następujące orędzie do narodu 
radzieckiego:

„Przywiozłam dla narodów 
ZSRR serdeczne pozdrowienia f 
najlepsze życzenia narodu indyj 
skiego. Indie obudziły się dzi­
siaj po okresie niemocy i staja 
wobec gigantycznego zadania 
zm.obilizowan.ia swych zasobów 
i zoraanizawania swego życia 
narodowego tak cfoy mogły za­
jąć należne im miejsce wśród 
narodów miłujących pokój i 
przyczynić się do rozwiązania za 
gadnień zagrażających pokojowi 
■i następowi ludzkości.

„Organizując nasze życie na­
rodowe, pragniemy również przy 
czynić się do, zacieśnienia wię­
zów przyjaźni z innymi naroda 
mi na drodze wzajemnej współ 
pracy. Czujemy się szczególnie 
bliscy ZSRR ze względu na to, 
że tale Indie jak i Związek Ra­
dziecki wykazały dążenie do 
zjednoczenia i umożliwienia har 
monijnego współżycia różnych 
ras, aby wspólnie z innymi za-

iugosłowMskiej 
rteleerc?5 ftalowej

ŁON?" \ JPAP). W piątek wlcezo- 
erm t?o F.ondynu Jugosłowian
ska delegacja handlowa. Pierwsze po­
siedzenie z delcr^cją brytyjską, na 
czele której stoi wiceminister handlu 
zagranicznego Harold Willson odbę­
dzie sie w poniedziałek

przyjaźnionymi narodami zało- 
żyć podwaliny pod nową erę 
wolności, niepodległości i po­
koju".

„Dumą napawa mnie świado­
mość. iż mogę przekazać to orę­
dzie w imieniu wolnych Indii 
narodowi radzieckiemu. Będę się 
starała zapoznać mych ziomków 
z nadziejami i aspiarcjami na­
rodów ZSRR"-

■..urjraa

Jedność 
źródłem siły Niemiec

Uchwały niemieckich Zw. Zawodowych

Masy pracujące 
w obronie majątku 

narodowego
Już po wyborach do Sejmu 

Ustawodawczego, Partia nasza 
stwierdziła, że na nowym etapie 
wróg stosować będzie sabotaż 
gospodarczy.
CŁCS LUDU 

pismo po isr. ie i p1>i pos otkic ze)-Zn,r* rr • •r*-

w artykule p. t. „Trójki antysu 
botażowe^ zadaje pytanie „Na 
czym polega ich działalność" i 
samoodpowiedź:

Na paraliżowaniu szkodniczej 
działalności wrogów Poleki Ludo­
wej.

Jak to wykazały procesy prze­
ciwko WIN i działaczom PSL — 
wróg stosuje akcje sabotażowe 
Niszczyć bogactwa Polski, utru­
dniać odbudowę, rozkradać maią 
tek narodowy, hamować i dezorga 
nizować produkcję, niszczyć, ni 
szczyć i jeszcze raz niszczyć — 
oto jedna z głównych form wałki 
stosowanej przez resztki podzic 
mia i obcego wywiadu przeciw no 
wej Polsce. ,

Działalność ta odbija się bezpo 
średnio na warunkach życia ludz', 
pracy, powodując niezadowolenie 
i rozgoryczenie. Często prowokują 
sabolażyści konflikty pomiędzy ro 
botnikami i dyrekcją zakładów pra 
«y.
W obronie dobra ogólnego, u 

obronie fabryk i kopalń wznie­
sionych z gruzów w trudzie i 
znoju przez robotnika polskiego 
na kilku fabrykach i kopalniach 
śląskich powstały trójki antysa 
botażowe.

Zadanie, jakie postawiły prze*, 
sobą trójki antysabotażowe — to 
wykryć i unieszkodliwić zawczasr 
każdą próbę dywersji w fabry­
kach, zdemaskować ich inicjatorów 
i wykonawców oraz chronić swrój 
zakład pracy przed stratami, na 
jakie go działalność sabotażystów 
naraża. Celem tej akcji jest uja 
wnić fakty niszczenia materiałów , 
i sprzętu, wykrywać próby hamo­
wania 1 dezorganizowania wytwór 
czości, wskazywać złoczyńców — 
oto ich' zadanie. Jak już wspomnic 
łiimy, dzięki czujności tych wła­
śnie trójek ujawnione zostały w 
niektórych zakładach fakty maga­
zynowania w nieodpowiednich wa­
runki:’? materiałów ulegających 
łatwemu zepsuciu. Fakty nlszcze_ 
nia sprzętu technicznego, m. in. 
fakt nlewydawanla robotnikoir 
przez długi czas ubrań roboczych 
pod pozorem, że ubrań tych nie 
ma, gdy w rzeczywistości gnjły one 
miesiącami w wilgotnej piwnicy. 
Trójki antysabotażowe mają 

spełnić wielkie zadanie: wciąg 
nięcia ogółu robotników do wal 
ki ze szkodnictwem gospodar­
czym.

I dlatego autor artykułu sta­
wia tą sprawę przed kołami 
PPR i PPS.

Wydaje nam się, że sprawa wa! 
ki ze szkodnictwem powinna być 
postawiona na porządku dziennym 
wspólnych posiedzeń kół PPR < 
PPS. gdyż fest ona organicznie rwl« 
zana z walka przeciwko elemcnto:- 
WRN, wkradającym się do szere­
gów klasy robotniczej a wykorzy 
stojącym legitymację nfirłyjną nic 
tylko dla antyjednolitofronfowc’ 
działalności, lecz także dla swej 
działalności sabotażowej.

BERLIN (PAP). Międzystrefo 
wa konferencja niemieckich Zw. 
Zaw. odbywająca się w Boden 
Weil-er u chwaliła rezolucję, któ 
ra głosi, że los ludu pracującego 
Niemoc oraz los całego narodu 
niemieckiego zależą od ustale­
nia jedności ekonomicznej i po­
litycznej Niemiec oraz wprowa 
dzenia jednolitego ustawodaw­
stwa w całych Niemczech. W

tym celu niemieckie związki 
zawodowe żądają stworzenia cr 
ganizacji, któraby zjednoczyła 
cały lud pracujący Niemiec. Je 
dnocześnie konferencja wita de 
cyzję Rady Naczelnej Świato­
we; Federacji Zw. Zaw., która 
zgodziła się w zasadzie na przy­
jcie Niemieckich Zw. Zaw. do 
Federacji

ftandlawe mic- 
drr s^efam’ anglo-sasWmi 

a strefą radziecką
BERLIN (PAP). Radio Hamburg pb 

dało, że między przedstawicielami 
strefy anglo saskiej i strefy radzlec 
klej w Niemczech powzięte zostały 
rokowania w sprawie zawarcia nowej 
umowy handlowej.' Przewiduje się iż 
wymiana handlowa między tymi stre­
fami znacznie wzrośnie w roku przy 

mlym.
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MIEJSCE TRENINGOWE
Duża część par 

ku miejskiego 
okolona drutem, 

X przytyka do ul.

POGOTOWIE RATUNKOWE, 
te!. 22.73

HS

STRAŻ POŻARNA: '
tel. 1M1

KOMENDA MIASTA M. O.: 
teł. 23-83

DYŻURY APTEK:
Dziś w poniedziałek dnia 18 sierp­

nia dyżurują następujące apteki:
Rynek 2, Bychawska 42, Szopena 15, 

Lubartowska 16.

Sędzia z „Sondergerlcht** 
w Lublinie 
•chwytany w Niemczech

Prokuratura Sądu Okręgowe 
go w Lublinie wzywa wszyst­
kich obywateli, którzy wiedzą 
cośkolwiek o zbrodniczej dzia­
łalności dr Schitta Klemensa o 
dostarczenie wiadomości do 
Biura Prokuratury, Krakow­
skie Przedmieście 43, pokój 47 
do dnia 20 sierpnia br.

Dr Klemens Schitt w czasie 
okupacji od roku 1940 do 1943 
urzędował jako, sędzia Sonder 
gericht w Lubli^L*. Obecnie na 
terenie Niemiec został przez 
władze polskie przyłapany ja­
ko podejrzany o wydanie sze­
regu wyroków, śmierci na oby 
wateli polskich.

' * 1

Okazji do wypicia wódki nie 
brak nigdy. Tłumaczenia, że 
ktoś musiał się napić nie odpo­
wiadają prawdzie. Prawda wy­
gląda inaczej.

Kiedy zawiany mąż wracając 
wieczorem do domu opowiada 
żonie, że spotkał dawnego ko­
legę, którego nie widział od kil­
ku lat i wstąpił z nim na „jedne 
go" — łga.

Kiedy uczeń, którego z nienac 
ka profesor zastanie w wesołym 
towarzystwie w knajpie tłuma­
czy, że dziś są jego imieniny — 
buja..

Kiedy urzędnik wezwany do 
dyrektora *za jakąś niedokład­
ność w pracy zatacza się lekko 
na nogach i opowiada, że wypił 
tylko kieliszek, bo bolał go ząb 
— kłamie.

Bo gdy ten sam mąż, uczeń, 
czy urzędnik znajdzie się naza- 
jut& w gronie przyjaciół, to opo 
wie im zapewne jak to „fajnie** 
było wczoraj w knajpie, „wódka 
mówię ci po prostu lała się. Ma- 
kutyński napił się tak,, : 
trzeba go było wsadzie do do­
rożki i zawieźć do domu, taki 
był nieprzytomny". Jednym sło 
wem było fajnie.

I zachodzi tu dziwne zjawisko, 
mkieś prawdziwe przewartościo 
wanie pojęć. Ten sam człowiek, 
który w okresie przedwojennym 
'■wstydził się, gdy znajomy wt-

%

Dokaa
dziś idziemy

REPERTUAR KIN

KINO APOTLOt
„Królowa Snieżk/

KINO BAŁTYK:
„Wyspa bezimienna

KINO RlALfOt
„Wesoły pensjonat"

REPERTUAR TEATRU
MIEJSKTE*^

„Kochanek to ja" z Zofią Lindor 
fówną.

; Dnia 19 lipoa 1947 r. grupa
34 TUR-owców ze wszystkich 

Ą województw (4-ch z woje wódz 
twa lubelskiego) wyjechała au 
to karem do Czechosłowacj i. 
Granicę polsko - czeską prze­
kroczyliśmy w okolicy Kudo^.

* wej. Z zachwytem patrzyli­
śmy na czyste ulice miast 
miasteczek, tonące w zieleni i 
kwiatach. Najbardziej jednak 
za serca chwytały nas powita­
nia ludności czechosłowackiej

1 na widok naszego biało - czer 
wonego proporczyka. Pomimo, 
że do Pragi przyjechaliśmy z 

, dużym opóźnieniem i późnej 
godzinie wieczornej, zastaliśmy 
przygotowany nocleg, kolację 
i serdeczne przyjęcie.

> Rankiem dnia następnego
• udaliśmy się do miejsca nasze- 
i go pobytu, obCiZu szkoleniowe­

go do Horzałki. położonej 50
, km od Pragi. W Horzałce, na
► stokach górskich, niedaleko ma
■ łej rzeczki znajdował się obóz, 

zorganizowany przez Delnicką 
Akademię (Czeską Organizację 
Oświatowo - Robotniczą).

Im bliżej byliśmy miejsca po 
bytu ,tym więcei niepokoju by 
ło w każdym z nas. Powitania 

; pieśnią „Na zdar scudruzi" 
. oraz serdeczne słowa płynące 

z głębi serca i mocne uściski
■ dłoni, rozwiały nasze niepoko­

je.
Po chwilowym odpoczynku 

widać było TUR-owców wszę­
dzie: na leżakach, prowadzą­
cych ożywione rozmowy, 
wśród Czechów, przy siatków­
ce i przy stole ping-pongo- 
wym. Wspólny wieczór pieśni 
tego dnia zadzierżnął mocną 
nić przyjaźni, która rozwijała 
się i umacniała w ciągu 10-ciu 
następnych dni pobytu w obo«- 
zie i podczas 6 dniowej wy­
cieczki po całej Czechosłowa­
cji.

Program ‘ wspólnej szkoły 
przygotowany był tak, aby jed 
nej i drugiej stronie zapewnić 
jak najdokładniejsze możliwo­
ści poznania zagadnień oby­
dwu narodów tak aktualnych 
jak historycznych. Wykłady od 
bywały się w oddzielnych gru 

, pach. Dyskusje były wspólne
KK!I

dział go na ulicy „zalanego", 
dziś wobec tego samego znajome 
go przechwala się pijaństwem.

Wstyd, a raczej obawa musi 
być tylko zachowany przed prze 
łożonym czy żoną.

Człowiek, który zaczyna pić 
nałogowo, zawsze znajdzie ja­
kieś tłumaczenie dlaczego to ro­
bi. Sam nigdy nie wie, że stał 
toię już pijakiem, a „dobrzy" 
koledzy nie powiedzą mu tego 
ujprost. Być może za plecami

łHIIIIHHIIMip-.iiIMHirw. ,,i.
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Ojczyzna potrzebuje 
trzeźwych ^hmwatell

Z alkoholizmem trzeba walczyć
NtimilNUIIUBliKtiiu

nazwą go pijakiem, ale to mu 
na pewno nie pomoże.

Są ludzie jeszcze innego ro­
dzaju. Tacy, którzy podświado­
mie szukają okazji do wypicia, 
a później po wytrzeźwieniu opo 

■ , ' ■ >jPsi.a:
krew, dałem sobie słowo, że już 
więcej pić nie będę, a spotka­
łem Franka i ten zaciągnął mnie 
do knajpy. No, ale to już napę 
wno więcej się nie powtórzyć 
I tak do następnego razu.

Alkohol, jak każdy narkotyk 
zabija powoli świadomość i wo­
le człowieka, który pochłania.

....... .  jintuhireituHiiiuniiiu

tragedią alkoholików. Rozpano. 
szone u nas po wojnie pijaństwo 
jest bez wątpienia w znacznej 
mierze smutną pozostałością oku 
pacji. Wytworzona przez ckupan 
ta atmosfera sprzyjała pijań­
stwu. Piło się dla uspokojenia 
nerwów przed akcją, piło się 
dla zabicia ciężkiej troski, piło 
ńe wreszcie podczas zawierania 
lewej** transakcji. Pili wszyscy. 

Młodzi bojownicy Polski Pod­
ziemnej, spekulanci, ludzie po­
rządni i łobuzy. To. że pili wte­
dy można zrozumieć. Można zro 
zumieć nawet to. że weszło i'1*'

że aź~ władają znajomym^ że

dla obu grup. W grupie pol­
skiej wykładowcami byli Cze­
si, w grupie czeskiej Polacy. 
Wśród prelegentów czeskich 
wystąpili, przewodniczący del- 
nickiej Akademii, znany dzia­
łacz socjalistyczny tow. Pacan 
1 jego żoną, sekretarz general­
ny Związków Zawodowych 
tow. Erban, prof. Krejci — wy­
bitny znawca literatury sło­
wiańskiej i wielu innych.

Przez cały czas naszego po­
bytu panowała atmosfera ser­
deczności i wzajemnego zaufa­
nia. Ta właśnie atmosfera po­
zwoliła nam zapoznać się -ze 
strukturą polityczną, gospodar 
czą, ruchem Związków Zawodo 
wych, 2-letnim planem gospo­
darczym i życiem kulturalnym. 
Analizując poszczególne pro­
blemy życia w Czechosłowacji 
i w Polsce, dochodziliśmy do 
wniosku, że wiele zagadnień 
jest tak samo rozwiązywanych 
jak u nas, że pomiędzy dwoma 
narodami, a w szczególności 
między ludem pracującym, nie 
ma spraw spornych, które mo­
głyby 'dzielić, natomiast jest 
wiele takich, które nas łączą.

Wykłady i dyskusje zapozna 
ły nas teoretycznie z żvciem 
Czechosłowacji, natomiast 
6-dn-iowa wycieczka od Horział 
ki do Morawskiej Ostrawy po-

Szkoła Prąci Społecznej TUR
Zarząd Wojewódzki TUR 

otwiera w roku szkolnym 
1947/48 trzyletnią Szkołę Pra­
cy Społecznej TUR, której za­
daniem jest przyjście z pomo­
cą ludziom pracującym, robot­
nikom i niższym pracownikom 
umysłowym w zdobyciu 
dzy i osiągnięciu awansu 
łecznego.

Szkoła posiadać będzie 
wydziały:

1. administracyjno - samorzą 
dowy,

2. spółdzielczy,
3. społeczno - oświatowy.

wie-
spo-

trzy

go bądź to w nadmiernych, 
bądź w regularnych dawkach. 
Człowiek, który zaczyna pić z 
początku mało, później coraz 
więcej nigdy sobie z tego nie 
zda je sprawy. Początkowo może 
rzeczywiście przestać pić kiedy 
zechce, później niestety, jest już 
zawsze za późno. „Silna wola" 
okazuje się pod wpływem nało 
gu bardzo słabą. Pomóc może 
tylko kuracja.

I właśnie to jest największą
',fjiwmiuiminniiitiiHtminitiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiin(ffl iimmininiimranMiM
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z pobytu
'• przez Pilzno, Mariańskie 
nie, Tabor, Sezimowe 
Brno, Bratisławę i Zlin 
nam możność poznania 
starszych zabytków kultural­
nych miejsc walk religijnych, 
które miały doniosłe znacze­
nie w rozwoju życia narodów 
w Czechosłowacji, z zakładami 
pracy, urządzeniami', realizacją 
2-letniegO' planu gospodarcze­
go, stopą życiową robotników 
i pracowników (w osiedlach: 
Bata, Sazimowych Ustia i Zli - 
nie).

Wszędzie spotykaliśmy się z 
serdecznym przyjęciem, za­
równo ze strony organizato­
rów jak i ze strony ludności.

Do programu naszego, poby­
tu został włączony udział nasz 
w otwarciu Światowego Festi­
walu Młodzieżowego w Pradze 
'oraz przedstawienie festiwalo­
we. Pobyt w Czechosłowacji 
dostarczył nie tylko moc wra­
żeń i przeżyć, ale przekonał 
wszystkich, że bratnie narody 
słowiańskie muszą żyć w sta­
łej przyjaźni, bowiem nic ich 
nie dzieli, a wiele łączy. Stała, 
mocna przyjaźń mzwoli budo­
wać dzieło pokoju światowe­
go, który doprowadzi do dobro, 
bytu i szczęścia, przede wszy­
stkim świat ludzi nraco jacvch.

M. B.

Łaź - ■
Usti, 
dała 
naj-

Szkoła da je uprawnienia śie 
dniej szkoły zawodowej, tzn. 
uzyskanie stanowiska urzędni­
czego II kategorii lub możli­
wość dalszego kształcenia się.

Nauka w szkodę jest bezpłat­
na i odbywać się będzie w go­
dzinach popołudniowych, od 
17—20.30. Dla niezamożnych, 
a zdolnych istnieje możliwość 
uzyskania stypendiów.

Informacje i zapisy przyjmu 
je Zarząd Woj. TUR — ul. 
Krak. Przedm. Nr 21 w godzi­
nach od 11—13.

i

to w nałóg. Natomiast nie da 
się wytłumaczyć fakt, że tak ma 
ło tych ludzi z nałogiem swoim 
walczy.

Należy przypuszczać, że więk 
szość ludzi przyzwyczajonych 
do alkoholu za okupacji, dziś ze 
swego stanu nie zdaje sobie wca 
le sprawy.

Ludzi takich trzeba przebu­
dzić. Trzeba im uzmysłowić, że 
robią źle, że to co było wytłu- 
maęzalne za okupacji, dziś wy- 
tłumaczalnym nie jest. Ze dziś 
jest to zbrodnią wobec nich sa­
mych i wobec ojczyzny, która 
potrzebuje ich wytężonej i trzeź 
wej pracy.
Trzeba im też uzmysłowić po­

przez liczne i ciekawe prelek­
cje poprzez systematyczną ak­
cję uświadamiającą.

Należy jednak stwierdzić, że 
choć są ku temu warunki, w Lu 
blinie nic się jeszcze w tym kie 
runku nie zrobiło. Z rozmowy 
ze znajomym psychiatrą profe­
sorem U. M. C. S. A. Ossendow 
skim dowiedzieliśmy się, że ma 
on zamiar w najbliższym czasie 
rozpocząć walkę z alkoholizmem 
na naszym terenie. Dowiedzie­
liśmy się, że w związku z tom 
ma on poważne trudności. Tru 
dności tych nie jest tak trudno 
rozwiązać. Potrzeba do tego tyl 
ko trochę dobrej woli pewnych 
~*vnników. (jot.)

li) Kr. Leszczyń­
skiego. Za cza­
sów okupacyj­

nych istniało 
przejście przez 
mur, gdzieś w 
okolicy posesji 
nr. 16. Do nic 
dawna ludność 
okoliczna miała 
Wygodę i możll 

aro :!, idąc przezwość .skrócenia sobie 
teren ogrodu, np. do przystanku aulo 
basowego przy ul. Lipowej.

Niestety niedługo to trwało. Przej­
ście zostało pięknie zadrulowanc i 
obecnie wszyscy muszą okrążać cały 
ogród. Niewiadomo czym kierował 
się zarząd parku, likwidując przejście. 
Czy' była to chęć zrobienia porządku, 
czy też chęć wypróbowania zdolności 
lekkoatletycznych mieszkańców na. 
szego miasta. Bardziej krewcy i pod- 
denerwowani usiłują skakać stylem 
mistrzów amerykańskich. Czy nie by­
łoby bardziej 
taj furtkę?

wskazane wbudować tu

W WIOSCE
cieszą się dobrą sławą.

JAK
lAice nifsze

S’-an ich jezdni stoi często pod zna­
kiem zapytania. Czy to będzie Krak. 
Przedmieście, czy też Górna, Granicz­
na czy też Żelazna. Doły, dołki, wgłę­
bienia bajorka i nierówności królują 

_u.de bez względu na dzielnicę. 
Specjalnym zainiedbtmiem wyróżnia 

się ulica leżąca niedaleko Zamku a 
t wijąca się wokół miejsc masowych gro 
bów na Kalinowszczyźnie. Jest to uli­
ca Białkowska Góra, przedłużenie uli­
cy Siennej. Dziwna to ulica, ma cho_ 
dnik, krawężniki, wybrukowany ka­
mieniami ^clek, słupy na latarnie, lecz 
nie posiada zupełnie... jezdni. Zwykła 
polna droga pełna bajor i olbrzymich 
dołów. Ongiś pobudowane bunkry dre 
wniane, zawaliły się odsłaniając zbo­
cza starego cmentarza, z wyniosłości 
LŁńregn leją się w czasie deszczy po­
toki błota. Droga zamienia się 
w'"Ty w wielkie bagno przelewające 
stę zawsze na chodnik.

Na rogn ul. Florjańskicj stoi samot 
na Iafarr!a ale bez... żarówki. Mie­
szkańcy tutejsi, mają prośbę do oj­
ców miasta, by ulicę ich jakoś dopro 
wadzić do możliwego wyglądu i użył 
kowania, oraz Zarząd Elektrowni zde 
cydował i na założenie bodaj tej 
jedynaczl-l-żarówki. Zawsze to grzę­
znąć w błocie po kolana przy świetle, 
będzie trochę uroczyściej...

COS DLA KOMISJI
Powszechna 

chciwość ludzka 
jest rzeczą zna 
ną, I o Ile godzi 
w społeczeństwo 

11/ —“winna być bez 
względnie z wta­
czaną. N’ektórzy 
ludzie odznacza 
ją się niezwykłą
w tym kierunku 

wybujałością.
Oly to z rac.jl 
pełnienia odpo­
wiedniego zawo 

du czy też przez wrodzone talenty. 
Z chwilą gdy talent połączy się z umie 
jęlnością praktyczną powstaje typ 
odpowiadający cechami naszym... do 
rnżMrzom lubelskim.

Mistrzowie bata, mieniący się „tran 
sportowcami społecznymi*4, służąc lu­
dziom miasta, zapominają iż przecież 
żyją z tych ludzi. Stosują oni w swej 
polityce żąćlań metodę zdzierania skó­
ry. Jeśli nie siódmnej, ło przynajmniej 
czwarlej. Każdy siedzący na koźle 
dryndziarskim jegom^'1, patrzy z góry 
n» swego klienta, taksuje go, chytry­
mi f '—■'"mi w myśli przelicza jego 
nortfel j żąda odpowiedniej kwoty. 
Powszechne są wypadki, że za taki 
smn lub ten sam kurs jaz y, dorożka 
rze żądają bez najmniejszego powodu 
znpłaly o wyższej.

Jest to prawdziwa anarchia. Czas 
najwyższy, by ukrócić wilcze apetytu 
dryndziarzy i ustalić ostatecznie i"’ 

’ę~pia?y cennik.

_u.de
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§ p OS ? </ Zrabowane łuoy odzyskano
w 3 godziny po rabunku

Bramki dla KBW, zdobyli: 
Olejnik (W-wa) 3 i Rojski (Po­
znań) 1. Dla pokonanych — j 
Brzechwa (Siedlce) z wolnego. ,

SKŁADY DRUŻYN: 1
KBW (repr.): Holisz (Łódź); 

Szot (Białyst.), Reszke, Szczuc­
ki (Rzeszów), Cybiński (Lu­
blin), Parada (Gdańsk), Kozak 
(G. Kalwaria), Wasiewicz (Kel 
ce), Rojski (Poznań), Szrama 
(G. Kalwaria), Olejnik (W-wa) I 
Rez. Czapski (Kraków), Pęp 
kowski (G. Kalwaria).

OW VII: Bażenc (Lublin), 
Florczyk (Częstochowa), Brze­
chwa " (Siedlce), Machowski 
(Piorków Tryb.), Smieciński 
(Lublin), Łysek (Radom), Rożek 
(Lublin), Wężowicz (Często­
chowa), Pierzak (Siedlce), Przy 
siażny (Siedlce), Kaniewski 
(Częstochowa). Rez. Rybiński.

Mecz piłkarski o mistrzo­
stwo Wojska Polskiego, roze­
grany na boisku przy ul. Oko­
powej przyniósł zdecydowane 
zwycięstwo drużynie KETW w 
stosunku 4:1 nad repr. O W VII. 
Gra ciekawa, na dość dobrym 
poziomie technicznym. W dru­
żynie KWB widzieliśmy kilku 
graczy doskonale wyszkolo­
nych technicznie, o dobrym 
strzale, jak: lewoskrzydłowy 
Olejnik. Zawodnik ten odzna­
czający się szybkim refleksem, 
szczególnie w akcjach pod­
bramkowych — był głównym 
trybem w napadzie KBW. Do­
skonale wypadł Cybiński, za­
wodnik lubelskiego KBW. Spo 
kojny, w grze głową nieza­
wodny dał pokaz gry doskona­
łego pomocnika. Obok wymie­
nionych graczy wyróżnić nale­
ży prawoskrzydłowego — Ko­
zaka. Reszta graczy KBW na 
pozornie dobrych graczy A-kla 
•owych.

Z graczy OW VII wyróżnić 
należy -ofiarnego bramkarza — 
Bażenca, który uchronił swą 
drużynę od większej cyfrowo 
porażki. Drugim pełnowarto­
ściowym graczem ÓW VII był 

, Brzechwa (obrońca). Pozostali 
gracze ustępowali wyraźnie 
swym kolegom z vis a vis.

JAK GRAŁY DRUŻYNY?
Przeważnie systemem gór­

nym. Dość szybko. W momen­
tach podbramkowych KBW bar 
dziej opanowane — szybsze. 
Fizvcznie również przedstawia 
li się korzystniej.

Po przywitaniu drużyn przez 
kierownictwa klubów, oraz 
wręczeniu kwiatów roznoczy 
na O W VII. Piłkę przejmuje 
Cybiński, oddaje środkowemu

Łódź
IGRZYSKA SPORTOWE 

SPÓŁDZIELCÓW
Lublin zwycięża Zakopane 5:0.

W dniu 15 bm. rozpoczęły się w bo 
dzi Igrzyska sportowe spółdzielców ea 
lej Polski. W turnlejn piłkarskim pa- 
dły następujące wyniki:

„Tęeza“ (Kielce) — Reprezentacja 
,Społem** 4:1 (3:1), „Tęcza** miała zde 
eydowaną przewagę. Bramki zdobyli 
Zbroja — 2, Rutkowski i Florczyk — 
po 1-ej. Wałki drużyn spółdzielczych 
dały następujące wyniki: Gdańsk — 
Wrocław 3:1; Warszawa — Chojnice 
8:2; Kraków — Olsztyn 6:0; Łódź — 
Katowice 3:2; Lublin — Zakopane 5:0.

(2:1)
napastnikowi Rojskiemu, ten 
wypuszcza na skrzydło. Poda- ( 
nie zbyt długie. Obrońca OW ] 
VII Florczyk kiksuje. Olejnik 
(KBW) dochodzi błyskawicznie , 
do piłki, mija Florczyka i sil­
nym strzałem zdobywa pierw­
szą bramkę już w 3 min.

1:0
Kontratak OW VII przynosi 

nie wykorzystaną okazję. W 
5 min. Wężowicz zwleka z od­
daniem strzału i traci piłkę. W 
minutę później napad KBW 
przeprowadza b. ładną akcję le 
wą stroną. Olejnik oddaje sil­
ną bombę, która przechodzi 
górą.

Gracze O W VII atakują pra 
wą stroną. Obrona KBW w 7 
min. zawinia rzut wolny (rę­
ka). Brzechwa z 20 m strzela 
nieuchronnie. Holisz noibinzo- 
nuje zbyt późno j jest

1:1
W okresie tej gry przeważa 

O W VII. W 12 min. napad 
OW VII ma dogodną pozycję 
— pudłuje z około 3 m górą. 
Za chwilę Cybiński oddaje na 
lewe skrzydło, Olejnik podcią 
ga, lecz w pojedynku o piłkę 
traci ją. W 17 min. Szrama 
(KBW) oddaje z bliskiej odle­
głości silny strzał. Bażenc (OW 
VII) intuicyjnie broni, nagra­
dzany oklaskami. W 2 min. póż 
niej Przysiażny (OW VII) prze 
chodzi prawego obrońcę 
(KBW) — strzela w aut.

Za kilkanaście sekund Ko­
zak (KBW) oddaje silny strzał 
Bażenc (OW VII) fenomenal­
nie breni.

Inicjatywę przejmują gracze 
KBW. Rojski (KBW) mija po­
mocnika i obrońcę, strzela gó­
rą w 27 min. Za chwilę Wasde- 
wicz (KBW) nie trafia do- bram 
ki (bramkarz leżał na ziemi). 
Napór graczy KBW wzrasta. 
W 30 mn. Brzechwa (OW VII) 
w krytycznej chw:H wvb’’> nra 
wie z linii bramkowe) daleko 
w nole. W 32 min. Waisiewicz 

i (KBW) dośrodkowuje. Nadbie­
ga Olejnik i rzutem z głowy 
kieruje piłkę w stronę bramW 
Bażenc doskonale broni. W 38 

■ min. główny rno-tor napadu 
KBW — Olejnik po solowym 
biegu strzela nie do obrony i 

2*1.
Gracze OW VII opadają z 

sił, oddając inicjatywę przeciw 
nikowi. W drugiej połowie gry 
Szrama strzela silnie — Ęażenr 
broni. W 11 min. Przysiażny 
(OW VII) oddaje strzał — bram 
karz (KBW) broni. W 26 min. 
Rojski przechodzi na lewą stro 
nę, mija obrońcę i strzela. Po­
mimo rozpaczliwe) obrony Ba­
żenca zdobywa trzeci punkt dla 
swych barw.

3:1.
Zaznacza się silna przewaga 

graczy KBW. W 34 min. Brzech 
wa bije rzut wolny Holisz z 
trudem broni na róg. W 37 min. 
ponownie Olejnik pięknym 
strzałem z woleja umieszcza z 
bliskiej odległości piłkę w siat 
ce OW VII. W dwie min. póź­
niej Szrama z bliskiej odległo­
ści zaprzepaszcza okazję, nie 
trafiając do bramki. W 43 min. 
Bażenc z poświęceniem broni

strzał Wasiewicza i za chwilę 
piękną robinzonadą ostry strzał 
Rojskiego.

Na kilka minut przed koń­
cem meczu ulega kontuzji 
Brzechwa.

W końcowej faz;e meczu gra 
staje się zbyt ostra, w czym ce 
lują gracze OW VII. Ostatecz­
nie mecz kończy się zwycię­
stwem KBW 4:1.

Zawody prowadził ob. Olszo 
wy obiektywnie, dobrze. Orga 
nizacja zawodów dobra. Wi­
dzów około 2 tys.

Do zabudowań Krystyny Ku­
lak, zamieszkałej we wsi Otrocz, 
gm. Chrzanów, pow. Kraśnik 
przybyło ubiegłej nocy 4 bandy 
tów Zmusili oni domowników 
do otworzenia drzwi i po sterro­
ryzowaniu ich zrabowali gardero 
hę, obuwie i różne wartościowe 
przedmioty. Łupy te bandyci 
załadowali na wóz stisnowiąc^ 
własność Kulak owej, zaprzęgli 
do niego jej własną klacz, wy­
prowadzoną' ze stajni i zbiegli w 
niewiadomym kierunku.

Zaalarmowany posterunek M. 
O. w Janowie wysłał natych-

Wygrana 500.000 zł Nr
W Lublinie).

Wygrane po 100.000 zł
J7266 18051 21062 34977 
64354.

Wygrane po 20 000 zł 
6212 9620 1168(1 15998 
36338 36585 44163 45483 
48330 48655 49951 53478 
58309 63236 63309 64939

Wygrane po 10.000 zł 
ir: :::: :::: z‘............
9985 10282 10569 
13891 
J78O7 
26876 
32682 
36071 
40371 
44331 
47208 
49503 
52687 
56780 
63640 
71225

39459 (padła

Nr Nr 7803
59378 59532

65203
70810
74314

miast patrol w pościgu, za ban- 
dyt&mi. Po 3 godzinach milfcjan 
ci dościgli uciekających bandy­
tów w lasach w okolicach Ka­
węczyna. Na żądanie zatrzyma 
da się bandyci odpowiedzieli ka 
rabinowym ogniem. Wywiązała 
się walka, w wyniku ktSrej bar 
dyci porzucili swe .łupy i zbiegi; 
unosząc jednego rannego.

Zrabowane rzeczy wraz z ko. 
niem i wozem wróciły w całości 
do poszkodowanej. Pościg za ban 
dą trwa.

Nr Nr 1969 
33318 
47150 
54782 
70969.

r_ ________ Nr Nr 1469
1579 1648 2915 3196 3323 3498 8100 

11256 11402 12377 
14962 
21822 
30271 
34616 
36807
42237 
44565
47617 
51110 
53441 
62029 
66431

14770 
20102 
28844 
33458 
36704 
41038 
44527 
47558 
51088 
52822 
60792 
66248

15601 
24423
30564
35124
39319
43026
45434
48646
51382
53696
62427
68415

25803
47345
57093

15757 
24495 
30961 
35725 
40350 
43746 
46615 
49303 
51760 
55330 
62754
71154

14217
19337 
27671 
33180 
36214 
40539 
44458 
47264 
50838 
52792 
59814 
64167 
72273.

Po 5.000 zł.
__  1080 1107 2549 2967 3776 4397 

4702 5096 5132 7698 7820 8620 9161 
9917 10318 10911 
15339 
18639 
21301 
27312 
31903 
39647 
45022 
48862 
52571 
55530 
61688 
62749 
64546 
72460 72585 
74361.

Pn 3.000 zł.
191 3172 4116 5446 5468 5722 9317 

10141 
14596 
17662 
21616 
26285 
28886 
33431 
37418 
41074 
43212 
46286 
49136 
53943 
58529

358

17269 
19087 
23123 
27550 
32419 
40177 
45271 
50988 
52580 
57933 
62068
62989 
66102

17596
19543
2421 1
28381
32522
40480
46298
51530
52594
58175
62094
63044
66867
72620

Pn 3.000 zł

12854 13799
17684 18468
19586
26276
28533 
32652
40600
46697 
•516PR
52915
59354
62274
63058
68734
73012

20016 
26913 
28931
33357 
41260 
48425
51775
54949
59429 
62412 
63253 
70554
74012

14848 
18621 
21263 
27282 
30312 
.36624 
42871 
48491 
51875 
55165 
60811 
62531 
64448
72144 
74355

KWOTFfKtlA WłfiSJHCH 

- 8 my dzień ciągnienia IV-e| Klasy 
50-tej Jubileuszowej Loterii

63360 63459 63581 64661 65022 
67814 69058 69341 69756 70782 
70817 72070 72668 73406 73822 
74526.

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 ri 
z 3-go dnia ciągnienia 

38143 251 354 372 387 413 423 455 
472 539 549 551 619 686 746 876 882 
920 39082 184 260 282 284 326 340 £8 

40’072 101 107 156 213 247 305 333 
381 389 497 505 604 612 653 788 849 
900 965 966 41082 102 375 391 439 543 
574 657 662 657 903 990 42015 074 23 
154 166 198 227 263 280 329 507 526 
583 634 845 855 997 43369 404 690 730 
851 Q64 997 44007 109 ’*8 156 ?00 202 
361 384 509 558 600 bl5 654 673 840 
45000 034 075 080 088 201 234 344 375 
570 899 909 46220 282 365 442 599 632 
780 792 818 831 839 47029 101 176 206 
288 340 362 ‘374 388 431 664 686 719 
879 957 972 48014 079 182 387 399 493 
510 559 " .......................
234 382
655 714

50024
550 609 --------------------------------- c—
310 338’504 555 592 618 841 974 52155 
190 212 266 390 407 ^08 448 466 476 
556 604 673 684 713 856 935 958 980 
53040 126 183 279 418 490 672 774 788 
810 977 54040 181 239 407 496 634 813 
860 879 899 942 974 983 55049 076 392 
108 132 237 274 314 316 364 377 505 
534 596 626 635 655 704 715 791 923 
56047 055 202 244 2.58 290 305 328 356 
392 540 543 591 651 652 659 750 752 
755 877 57013 016 034 096 101 138 217 
271 288 296 305 325 378 426 463 "* 
532 589 593 682 729 745 747 750 
951 58008 077 129 259 307 553 357

19-GO SIERPNIA
P. RADIO TRANSMITUJE 

NARODZINY TROJACZKÓW
A cóż to za osobliwe trojaczki, 

które mają ujrzeć światło dzienne 
w ustalonym już naprzód terminie?

A jak się o parę dni spóźnią lub 
pośpieszą?

Nie ma obawy — wszystko od_ 
będz’: się zgodnie z planem, albo­
wiem trojaczkami tymi będą trzy 
okrąglutkie miliony, które wyjdą, 
jeden po drugim, z koła loteryjne. 
go — w ostatnim dniu ciągnienia 
lV-ej klasy 60-tej Loterii Jubilera 
azowej.

Jed n milion — to główna wy­
grana, dwa dalsze — to premie ju. 
blleuszowe.

Słuchajcie dziennika radiowego 
jutro o godz. 16_ej.J PAP 791

653 739 49006 642 147 188 226
415 447 450 484 521 553 621
763 823 919 920 924
107 254 299 301 378 466 509
843 925 936 51048 063 068 201

504
923
411

663 828 925 59022 056 110 229 216 345
404 465 474 556 564 652 865 914 928
943 992-

60016 019 220 272 286 365 401 415
450 494 587 630 657 883 918 970 986

10589 
16794 
18243 
22830 
27319 
30140 
35569 
38869 
41479 
43378 
47618 
50259 
56986

10568
16368
17929

i 21673 
i 27075

29216
34253
37856
41208

! 43235
i 47468
i 49291
I 55070
I 59809-60697

Dalszy ciąg

13054 
17200 
21027 
23748 
28456 
30990 
37(148 
40193 

4234(1 
44006 
48445 
51975 
58148 
62587

13744 
17615 
21112 
26221 
28774 
32162 
37092 
40887 
42809 
46001 
48974 
53679 
58186 
63150

611(75 122 142 236 244 246 250 251 
327 336 518 568 620 669 735 738 
882 892 931 62017 072 188 205 269 
330 419 432. 508 638 647 654 677 
809 838 886 914 63003 039 087 109 
165 210 299 434 555 561 653 589 
730 751 764 782 792 807 814 858 
922 965 980 986 64194 247 255 3I3 
420 493 494 645’669 725 770 793 
813 829 897 65069 032 040 063 074 
291 300 307 336 360 494 516
558 727 855 932 941 952 66156 277 
358 364 388 399 418 422 514 52ff 
599 656 703 737 739 775 837 92S 
981 998 67087 162 180 182 190 23H 
383 646 701 862 934 987 68072 149

11650
17091
20028
23734
28237
30166
35796
40182
41665
43922
47990
51807
57599
61836

wygranych po 2.000 zł podany będzie jutro

Ogłoszenie przetargu
Katolicki Uniwersytet Lubelski ogłasza nieograniczo­

ny przetarg na budowę przy ul. Szopena 27.
Wykazy robót, warunk- techniczne i ogólne 

otrzymać w Kancelarii Intendenta K. U. L., pokój 
w godz. od 9—10-tej.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
w Kancelarii j. w., do dnia 25 bm., godz. 12-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w kasie 
Uniwersytetu wadium 2®/o. , .

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 bm», pokój nr 1, o go­
dzinie 16-tej.

Rektorat zastrzega sobie dowolny wybór oferenta. 
g43 Intendent.

można
nr 1,

złożyć

- DROBNE OGtOSZEHlU -

PRACA

POSZUKUJĘ technika i kreślarza obe. 
znanych z miernictwem od zaraz^ An­
toni Grabowski, Zamość, ul. Orlicz. 
Dreszera 18 — telefon 209. 934

KUPNO — SPRZEDAŻ

SPRZEDAM motocykl D. K. W. *00.
Wiadomęść Administracja „Sztandar 
Ludu*’.

ZGUBY

SITARZ Adam zam. w Chełmie unie­
ważnia zagubioną kenkartę. 9J4
UNIEWAŻNIAM zagubioną kenkart 
na nazwisko Krupińska Bogumiła zam. 
wieś Starościce gm. Jaszczów pow. Lu. 
blin.
UNIEWAŻNIAM zagubione prawo jaą 
dy wojskowe, wydane przez Wydział 
Samochodowy w Lublinie na nazwiska 
Parakowski Marian. 911
LESIAK PAWEŁ unieważnia zagubio­
ny dowód osobisty wydanv przez gm. 
Czajki, oraz książeczkę tożsamości ko. 
nia. * 944
UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
wojskową oraz wszelkie papiery woj­
skowe na nazwisko Zgrajka Michał 
zam. wieś Kosiorki, gm. Radoryż, pow 
Łuków. 946
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: legitymację urzędniczą oraz świa­
dectwo ukończenia * Wyższego Kursu 
Nauczycielskiego w Poznaniu na nazw! 
sko Suprvn Tgnacy zam. w Osowce 
pow. Lubartów. 948
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
tożsamości konia wydany na nazwisko 
Frait Franciszek zam. Abramowice 
pow. Lublin. 949
UNIEWAŻNIAM zar-bioną kartę reje 
straesha Nr 1370 wdaną przez ’1 
Urząd Skarbowy Rewizyjny w LuM 
nie na nazwisko Kosobudzka Antonina

9J0
MUCHA Adam zam. wieś Kawęczyn 
unieważnia skradziony dowód osobisty 
oraz kartę rejestracyjną wydfhą przez 
RKU Kraśnik. 9ęi
UNIEWAŻNIAM . skradziony dowód 
osobisty, legitymację strażacką, kartę 
rejestracyjni wydaną przez RKU Chełm 
oraz legitymację Stronnictwa Ludowe 
go wydaną w Krasnymstawie na nazwL 
sko Domański Jan.

r F N N I V HfwP DROBNE osobiste I poszukiwania rrfdzin Ift zł, drobne zguby 10 zł. drobne handlowe 20 zł, drobne poszukiwania
V wl W 1 IX UUŁUoZflllNlU W Y • pracy 10 zł. RAMKDWE-za t?ksiem: za 1 mm szpalty 30 zł do 100 mm, 35 r., od 101 do *00 mm, 40 zł powyżej
100. RAMKOWE W TEKŚCIE: 40 zł do 100 mm, 50 zł. od 101 do 200 ram I 80 zł powyżej 200 mm. NEKROLOGI: 25 zł do 50 mm. 30 zł o<l 51 do 100 mm, 45 A od 101 do 150 mm | 60 zł 
po-7yiej 150 mm. Niedziele i święta 30 proc, drożej. Za zastrzeżenie miejscu w tekście 100 proc, wfiród drobnych do 5^ mm 1 szp. 50 porc.,-ponad 50 mm, dvz-szpaltowe 100 proc drożej.
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